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N e l-  p o j e d y n c z y  g r .  6 .
0 0 0  Prenumerata na prowincji z opłata
u£d sSjxJ  pocztową złp. 20 kwarta In io.

J ^ W a rs z a w ie ^ d n la 23 Sierpnia 1828 ro k u  w e Ś rodę .

W iadom ości Handlowe.

G ie łd a  W arszaw ska dnia 12 Sierpnia 1828
K u r a n t  P o lsk i .  , 1  .

W e x le .
Berlin 1 0 0  r .  U l ,  j> 2  mies 
Gdansk, 1 0 0  ta], 2 mies 

o z k r .  te rm in e m^  m i n d

Hamburg,  3 0 0  m . k ,  2 mies. 
L ondyn ,  I f u n t  sz ter.  3 mies. 
Moskwa 1 0 0  r.b ,  I  m ;es
P e te rsbu rg  d i t to  d it to  
Paryż ,  3 0 0  fran." 2 mies.
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G otowe pieniądze

Z ło to  P o lsk ie  
I in p e r ja ły  rosi 
D u k a ty  Hol- n o w e j  sz tuka 

d i t to  s tare  - 
d i t to  aus tr jack ie  - 

F ry d ry c h s d o ry  
P ru s k i  k u r a n t  IO O  tal. 
Assygna.  R 0s. IO O  ru b l i

K u ra n t  P o lsk i .
żądano  [p łacon .

zł- | gr . ■ z ł .

OpilO i 
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19
3*,'604

28
20
15

20 
20 
19
34| -6031 
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Papiery.

L is ty  zas taw ne,  za 100 z ło t
Obligacje  l lypoteczue 
A ssekuracje  skarb :  100 zło t .  
O bligacje  p ra g sk ie  100 zło t .  
Dow; li. cen tr .  l ik .  za z o łd  
Z ap isy  drogow e

WIADOMOŚCI KRAJOWE I  ZAGRANICZNE.

W :11,-RU0l-E S l;W 0  P O L S K I E . - W a r  s z  a w a .
Rossii* k'rdla â ‘V*” I.c,SZeS° MmOŁAJA 1. cesarza wszech tossji k iola polskiego etc. etc. elc. —  R a d a
s ta cy jn a  królestwa. Przywodząc do

KStn-ant

Mcm zniesieniu T f  W Urczdmc v deklaracje , wzglo-
denburskim a k r d K s t w r n ^ T -  "1,ędzy xi?s.twein 0*- 
kominissii rzadnwń; P o ls k o m , na przedstawienie

§. 1. Opłata wywozowa pobierana na rzecz skarbu kró­
lestwa polskiego od spadku i innych jakiegobądź rodzaju 
Hajątkow, własnością osob zagranicznych będących, a 
z kraju królestwa polskiego wyprowadzonych,1 względnie 

f ol3”] '1 x’?stw.a Oldenburskiego, zostaje zniesiona.
t u l  i ? 1C ;l ° p a t y  ,na łVlei sce nietylko we wszystkich 
nadal zdarzyć s,e mogących przypadkach, lecz oraz roz­
ciąga się do tych wszystkich, jakie do dnia 2S ty czn ia  
d lutego) r. b. zdarzyć się mogły, a w których opłata 

nie był°aWa JCSZCZ° ł’zcczywiścic i ostatecznie pobraną

^ ^ o n a n i c  niniejszego postanowienia, i uiniesz- 
cn e go w zicnniku praw, komissjom rządowym, w 

czem do ktorćj należy, poleca. 1 J ’
st S ^ 3ł0'-S,h W Warszawie ńśt posiedzeniu rady admini- 

f . CJ dn/ a 22 hPc* roku. — Minister stanu
Prezydujący. (podpisano) W. Sobolewski. Minister pre-

zydują.ey^y kominis: rządowej przychodów i skarbu, ( p o d ­
pisano) XX. Lubecki. Radca sekretarz stanu jenerał 
dywizji, (podpisano) Rossecki. Zgodno z oryginałem, rad­
ca, sekretarz stanu (podpisano) KosseekL Zgodno z wy­
pisem, minister sprawiedliwośęi. Ig. Sobolewski. Za se­
kretarza jen e ra ln cg o  szef bióra Ii. H offm ann. Dzień 
ogłoszenia dnia 1 września IS2S_roku. '

—Juz widzieć sic dają w Warszawie medale które wy­
bito w Berlinie na pamiątkę teraźniejszej wojny Rossji 
\r ° jednej stronie medalu jes t  wizerunek
1>. cesarza Wszech Rossji z napisem: Ńicolaus / ,  To­
uts inssi&e Imperatorj po drugiej stronie wyobraża 

medal młodego rycerza w rynsztnnkn dawnych krzy- 
z. vow, rzyjmuje on z rąk religji uosobionej, miecz.
Osoba wyobrażająca rcligją, dotyka się krzyżem lewe- 
g ia,niema .rycerza, na znak pobożnego przedsięwzię­
cia. Napis jest następujący: Hccinge fem ori G la - 
djum  7 tium - Hei-os Ps. 45. i. W odcinku zaś* B ell 
( ttm)Turc (is) Indiet fum )  I) .XIV. April MDCCCXXVIII* 
Medale te bardzo gustowne, zrobione są z nowego 
złota angielskiego, zc srebra i bronzu. Najdalej za 
dni dziesięć medalów takich dostać będzie można u W. 
LPering^ w kassie jcneralnćj pocztowćj,
— Z  Radomia. — W  dniach 24, 25 i 2(5 lipca r. b. od- 
, y,v7av  P?P1S, publiczny uczniów szkoły wojeWódz- 

I Pijarów w lladoiftiu, w obecności lieżnie zgro4
madzonych obywatclów województwa sandomierskiego, 
JVV. prezesa kommissji wojewódzkiej, i wielu znakomi­
tych urzędników. Po skończonym popisie, niektórzy t
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opuszczających szkołę uczniów, w zabranych głosach w 
jeżykach polskim, francuzkiin i łac iń sk im , tudzież w 
poetycznej mowie narodowej, żegnali współtowarzyszów, 
j dziękowali władzom rządowym, za ich troskliwość o 
Wychowanie publiczne: po czem JW . Michał Skórkow- 
ski, sędzia pokoju, delegowany przez radę województwa 
Sandomierskiego do komitetu obywatelskiego mającego 
dozór nad wychowaniem publicznem, wymownym gło­
sem pożegnał odchodzących uczniów'. JW. prezes koin- 
missji w o j e w ó d z k i e j  Ilenryk Beboli, uczniom celującym 
Łi!riością- i morainein postępowaniem, rozdał nagrody 
szkolne. Otrzymali je:

Z  klassy. I. Aszperger Alexander, Exner Kacper, 
Kamieniecki Konstanty, Janicki Franciszek, Stokowski 
Seweryn.

Z  klassy. II. Mi chalski Karol, Gosławski Konstanty, 
Makowiecki B łaże j , Głowiński Sylwani.

7  Jtlassy. HI-' Ratajski Achilles, Jabłonowski Ludw ik.
Z  klassy. IV. Jabłoński Juliusz, Smoliński Leopold.
Z  klassy. V. Wróblewski Andrzej, Goliszewski F ran ­

ciszek, Doufrene Ignacy, Czyszkowski Konstanty, Górni­
cki Leopold.

Z  klassy. VI. Wyszkowski Teobald, Boski M arcc ll i , 
Kaliński Stanisław.

Zasłużyli na pochwałę:
Z  klassy  I. Saniewski Konstanty, Amszyński J a n ,  

Kopczyński Franciszek, Wlazłowski Szymon, Budzisze- 
wski Antoni, Lewkowicz Franciszek , Plewiński Karol, 
Kpzięradzki Józef, Mickiewicz Józef,  Plewiński Stani­
sław, Maciejowski Teodor, Zdziechow ski Edward, Wy- 
szoinirski Jan.

Z  klassy  II. Jawornicki Alexander, Zawadzki Ignacy, 
Liwicki Stanisław; Stradała Ludwik, Łopaćiński Michał, 
Gronkowski Konstanty, Frantc Roman, Roszkowski An­
toni, Górecki Adam, Grzccznarowski Józef, Sadowski 
Adam , Piątkowski Ignacy, Michalski Józef, Wojciecho­
wski Antoni.

Z  klassy  111. Calcński Józef, Tarłowski Einiljan , 
Burghard Karol, Kłosowski Ludwik, Kurdwanowski Mi­
chał, Tarkowski Michał, Roniarowski Franciszek, Gra­
bowski Alexander, Szeliga Andrzej, Romaszewski Erazm, 
Ostrow ski Juljan, Boski Włodzimierz, Monikowski Adolf, 
Szafrański Szymon,

Z  klassy  JV. Jezierski Alexander, Chałgasiewicz Ma­
rek , Bielski Wincenty, Ilandcrath Andrzej, Łącki Mi­
chał, Brzeziiiakowski Adam, Łyszczowski Grzegorz, Tchó- 
rzewski Maxymiljan, Żarciki Wincenty, Szafrański 
Tomasz, Górśki Napoleon, Dzikowski Piotr, Wachowicz 
Em ilian , Zieliński J a n ,  Kwiatkowski Łukasz.

Z  klassy V. Tarłowski Alexander, Nierupczyński 
Józef, Gronkowski Alexander, Benit Jakób, Górski Jan, 
Ghałgasięwicz Stanisław, Woźnicki K aro l ,  Ozdonkie- 
wicz Augustyn, Kaznow ski Wincenty, Barański Andrzej, 
Wędrychowśki Juljan.

Z klassy VI. Wyszkowski Adam, Kłoinnicki Teofil, 
Jaśkowski Jan, Witkowski Kajetan, Mirecki W ładysław, 
Szmigielski Gorgon!, Potkański Henryk, Janicki Józef, 
Rzeszotarski Dominik, Dąbrowski Tomasz, Nowicki F c_ 
l i s ,  Łącki Seweryn,

W dniack 2S, 29, 30 i 31 lipca, odbywał się pxamen 
kwalifikacyjny uczniów tćjże szkoły: po którym wyda-: 
no świadceUyą usposobienia do słuchania nauk akade- 
jnieznyph, J9 uczniom szkoły wojewódzkiej radomskiej

i dwom do examinowania przez kommissją rządowra 
wyznań religijnych oświecenia publicznego * p r z y s ł a ć  
nym. '

— Z  P io trkow a.— W  dniu 22, 23, i 24 lipca odbył się 
popis szkoły wojewódzkiej piotrkowskiej XX. Pijarów; 
po ukończeniu którego otrzymali nagrodę większą:

Z  klassy I. Sampoliński Wincenty, Dziedzicki Win­
centy, Czarnowski Józef.

Z  klassy II. Wojlerski Wojciech, Mekarski Jan Ne­
pomucen, Mekarski Kazimierz.

Z  klassy II I .  Piskorski Łukasz, Radlicki Erazm, Su- 
liinierski Jan.

Z  klassy I F . Łaski Stanisław, Gumkowski Jan, Wę­
gierski Alexander.

Z  klassy V .  Janicki Teodor.
Z  klassy F I .  Lesiewski Józef.

Nagrodę mniejszą otrzymali:
Z  klassy I. Smoczarski Józef, Chajnowrski Józef, Ro- 

gojski Michał, Swięcioehowski Michał, Rzewuski Alexan­
der, Chynowski Jan, Formiński Tcrnasz.

Z  klassy II . Stamirowski Józef, Skwartz Józef, Za- 
górowski Józef, Mazurkiewicz Alexander, Hejnik An­
drzej, Górecki Franciszek.

Z  klassy II I .  Hałaczkiewicz Wojciech, Larccki I< 
gnący, Turowski Andrzej.

Z  klassy I V . Kupisiewicz Józef, Rosicki Teofil.
Z  klassy F . Bykowski W ładysław , Hildcbrandt Fe­

lix, Grotowski Piotr, Walewski Zygmunt.
Z  klassy F I .  Rłyszyriski Piotr, Szpcrczyński Adam, 

Szodki Franciszek.
Pochwałę zyskali:

Z  klassy I. Rzewuski Konstanty, Rogojski Piotr Ron- 
gcw Józef, Białkowski Ignacy, Skotnicki Wincenty, Sztan- 
dynger Józef, Szyjewski Józef, Wolski Kajetan, Elża- 
nowski Wiktor, Hiller Tomasz, Mufkowski Hypolit, 
Zawisza Alexander, Czajkowski Felix, Zenczykowski 
Eligiusz, Szaniawski Antoni, Skwartz Juljan, Wypycho- 
w'icz Walenty.

Z  klassy  / / ,  Dydoriski Ludwik, Bielicki Józef, Swięt- 
kowski Antoni, Dzwoijkowski Edward, Zembrzuski Fe­
lix, Przanowski Norbert, Dembski Maryan, Muśnicki 
Józef.

Z  klassy I I I .  Kempisty Xawery, Friese Bertold,  
Ferencowicz Alexander, Rędziejowski Ignacy, Saski Jó­
zef, Sieczkowski Wojciech.

Z  klassy  IV. Zagórowski Franciszek, Jankowski Ty­
tus, Domaniewski Ludwik, Linkowski Józef, Liskow­

sk i  Antoni, Laskowski Antoni, Marszewski Michał, Mut- ( 
'kowski Stefan.

Z  klassy  V. Friese Robert, Jarzębowski Rafał, Szprę' 1 
glewski  ̂ Jan, Radlicki Józef, Bogusławski Marcel- 
li, Zieliński Marcelli, Bogusławski Ignacy, Wiclandt 
Florjan.

Z  Klassy  VI. Bcrgeman Dawid, Skupiński Marcin.
W  dniu 25 lipca zdawali examin kwalifikacyjny i ®" 

trzymali palenia, uczniowie następujący: S z e l i g o w s k i  
Jan, Szymoński Walenty, Rogowski Kazimierz, Grab®* 
wski Konstanty, Skupiński Jan, Michalski Andrzej.

— Z pięknej typęgrąfji Józefa Zawadzkiego w Wilnie wjf* 
chodzi słow nik polsko rossyjski wecllę u k ła d u  słowni 
ka L indego  i akądem ji S t .  P etersburskiej p rzez  S . Tt



A N C Ł J A . -  Jed n a  z g a ze t  o p p o z y c y jn y c h  d o n o s z ą c e  
z g o n ie  a r c y b is k u p a  z K a n ter b u ry ,  tak o n im  m ó w i:  ,,Po-  
k o j i jeg f f  p o p io ło m  ! J e ś l i  s ic  n ie  m o ż e m y  r o z w o d z ić  
n ad  m m  z p o c h w a ła m i ,  r ó w n ie ż  na ga n a  s u r o w a  n ic  m o ­
że d o s ię g n ą ć  je g o  p a m ię c i .  A le  w a ż n ie j s z a  j e s t  r zecz ą  
jaki b ę d z ie  je g o  n a s t ę p c a .« J ‘ r zecz ą

ooF r ANCJA’ T  N a  P.o s i c d z c n iu  iz b y  d e p u to w a n y c h  d 
2J Iipca n a r a d z a n o  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  nad b u d ż e te m

w  budżecie 2 2 v T s i f" ^ V ^ V ' n  -P° CZt “ " i s z c z o n o  uuc|zecie  f i .  Pan Yaulchicr , dyrektor inno,.
InT k-u T 1 adminis/ . raCJi p o c z to w e j ,  p r z e c iw  któró od  
lat k i lk u  l i c z n e  w  iz b ie  p o d n o s i ły  s ię  g ł o s y  i w y s t a w i ł
u sk u teczn io n e  w  m ej  u le p s z e n ia .  P .  B r ig od e  t w ie r d z i ł
z u d o w o d n io n y c h  p r z y k ła d ó w ,  że  l i s ty  i % a c z k 7  g / S ’
lub b y ł y  o d p ie c z ę t o w a n c .  N a  w n io s e k  k o m m iss i i
zm nie jszon o  p e n s ję  dy rek tora  j e n e r a ln c g o  p o c z t  J0'
r; ?n nmi’f  n m !SSja ProPon°w ała  p r z e k r e ś l ić  w  b u d ź c  
c c  GO ,00 0  fr. u m ie s z c z o n e  d la  trzech  i n s p e k t o r ó w  i cn e  
ra in y eh  W y p a d k ie m  g ło s o w a n ia  b y ło ,  ź e  z 322  c z ło n
kow  161 b y ł o  za p r z e k r e ś l e n ie m ,  161 za z o s t a w ie n i  
w  b u d ż e c ie  su m m y  6 0 ,0 0 0  fr. T c  r ó w n o ś ć  g ło sów  u  
w a z a ła  izb a  za o d r z u c e n ie  p r o p o z y c j i .  AV w v d if / -™ t,  
ad m in is tra c ję  lo terji  z a p r o V n L n V  ta k że  o L e z e S n t ś T  
B u d ż e t  iz b y  w  su m m ie  6 0 0 ,00 0  fr. z o s t a ł  p rzyjęty  ™  W  
zn a c zn c j  częśc i  d e p a r ta m en tó w  L o a ry  i Cher ,  L o ivct  
Cher, i J n d re ,  p a n u ją  e p id e m ic z n e  i z a r a ź l iw e  c h o r o b y ’ 
P o d o b n ie  trzody o w ie c  u leg a ją  zara z ie ,  na n atu re  tych  eho  
rob m e m o g ą  s ię  z g o d z ie  l e k a r z e  f r a n e u z c y  ‘ '
- J e d n a  z g a ze t  p a r y s k ic h  radzi z a n ie c h a ć  p lan  w y sta  
w iern a  p o m n ik a  j e n e r a ł o w i  P ic h e g r u ,  sa d za ć  źc  na n ie ­
go n ie  z a s łu g u je .  —  S yn  h r a b iego  A le x a n d r a  1 i  hm 1 
p o w ró c i*  .  p o d r ó ż y  s w ł j ć j  d„ kr{ j i w  S g Ł h t f S f c  
le j .  P r z y w i ó z ł  on  z so b ą  bardzo  w i e l e  c i e k a w y c h  i n ie  
z n a n y c h  o p is o w  i r y so n k ó w .  ' p  ^

H IS  Z PAN  JA. B l i sk o  5000  ż o łn i e r z y  i 3000  b ezb rn n
p y c h  m ie s z k a ń c ó w  p o r tu g a lsk ich ,  z b l i ż y ło  s ic  do S a n i e  
h iszp a ń sk ich  a m ia n o w ic ie  G al ic j i ,  szu k a ja c  sc h r o n ie n ia  
D o w o d z c y  ich j i ,sa li  .do k o m en d a n ta  h i s z p a ń s k ie 'o  w  
n a jb h z s z e m  m ie ś c ie  , u w ia d o m ia ją c  go o sw o jć m  przy  
b y c iu  z w e z w a n i e m ,  a b y  fo,-poczty h is z p a ń sk ie  n {  
C7ArniTV im żadno-i i*7----------------.

ś k i m a ł ż ^ d ł e  t r o n u  d o P ók i  ™ ^ c T o d z "  w y w ia ł

ic ś i i  *
na jćj drobne potrzeby. W step u ifc  „ a ^ n  n '  , n.laH onki 
rac tę pen sję . S y n o w ie  króla urodzeni w  c z a s f f S F  G' 
w am a, bać żonaci bać n ieżon aci,p ob ierają  roczn e po 30000

oo‘ 20  K ł  ° JC'C? ich  ^ - ^ n a s t c p c Py  S

L ° „ „ T 2I t i u l ;  f a W o t  u ó ,a  *  * • “
po 1 6 ,000  r f .  r.
z ł .  i „  idąc  za m ą z  p rzesta je  p o b ie r a ć  p e n s je  a le  nato  
m iast  o trzy m u je  p o sa g  1 0 00 ,0 00  z ł .  r. w n u c zk i  k r ó l i  
trzy m u ją  4 0 ,0 0 0  z ł .  r . ,  córk i  n a s tęp cy  tronu  80 000 z ł  
r .,  in n e  x ic z m c z k i  3 0 ,0 0 0  z ł  r , w ,  u  ’ , ,Łrras.
Eifl? f b’,13
g y L s y ° 7 S S  P] a j !v y  żs z y° t ł y  ib u na ł  K

sp ra w a c h  c y w i ln y c h ' "  w ' l p r a  w a d i ' ł a ś "  o L t l s f J c h T d z I  
tch tr y b u n a ł ,  z ł o ż o n y  z c z ło n k ó w  ro d z in y  k r ó le w s ld ć  
dba r o z lr z y g m e m a  in n y c h  sp o ró w  w o ln o  k r ó lo w i  w ?  
z n a c z y c  rade  fa m ilj in ą  c le .  _  C ena w in  w  £ 2  
w y ż sz e g o  R e n u  tak s p a d ł a , jak je s z c z e  n a js ta ls  lu  

jdzie m e  p a m ię ta ją .  -  W  F r a n c b u r g u  w  P o m o r z u  m l '  
jsk ie in , p o w ta r z a  e ch o  po  tr zy n a śc ie  sy la b ,  (G  H  )

tugaij i  H is z p a n ie ,  b ęd ą  o d e s ł a n i  d l  o jczyzny  (G II F '

W IA D O M O Ś C I N A U K O W E .

- o , 7 j  m s z p a n s lu c  n ie
c z y n i ł y  im  żadnej p rzeszk o d y .  K o m e n d a n t  o d p o w ie !

a j ’ zc  n-m do n ich  n a le ż y  p o d a w a ć  w a r u n k i i że  
p r z cd c w sz y s tk icm  bron  z ło ż y ć  w in n i .  P o  tćj odpow  iedzi  
p r z e sz ło  n ieco  ż o łn i e r z y  p o r tu g a lsk ich  p rzez  m -aniee  i 
p o z w o l i ł o  s ię  rozb ro ić ,  a le  m a s sa  p o w s ta ń c ó w  zatrzv  
m a ła  s ię  na g r a n ic y ,  w z b ra n ia  s ic  z ło ż y ć  b roń  i p o d łu ć
Bf i l n f n i n h  r l n n i n e i n n  t»n /, 11--------- i s'*  «• •.  t  1 5 rii p rzy k ła d u ,  n r o r i t . io ^ : , :__  . U. 'r

i ’. , . ' iUIKUneJ 1 k ilka o d d z ia ł ó w  o c h o ­
tn ik ó w  k r ó le w sk ic h  i g o to w  jest  od p ierać  ich  s i ł a  edv-  
by u z b ro jen i  do H .szp a n ji  w k r o c z y ć  c h c ie l i .  Z a p ew n ia -
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uropcjska i taktyka na nic ąie tam nicprzydadzą, gdzie  
klim a jest dla E uropejczyków  n iezw yczajne i gdzie p o­
ło ż e n ie  kraju przeszkadza u życiu  nowoczesnej sztuki w o ­
jo w a n ia ;  zwracając m yśl ku p rzyszłośc i lękać sic nain 
w ypada o lo s  Europejczyków' zam ieszkałych  na w yspach  
Indji zachodnich, zw ła sża  gdy nadejdzie pora, w  któ­
rej l iczna klassa n ie w o ln ik ó w ,  pójdzie za przykładem  
braci sw oich  na S .  D om ingo, chociaż m ów iąc prawdę,  
jako przyjaciele ludzkości,  pow inniśm y życzyć p om yśl­
nego pow odzenia  n arod ow i ,  dążącemu do polepszenia  
losu  'tych n ieszczęś l iw ych  i zn iesien ia  ochydnego handlu  
n iew o ln ik ó w .

Z dość już licznych opisów  historycznych wyprawy  
która sic tak n ieszczęś l iw ie  Francuzom  p o w io d ła ,  naj­
w ażn iejszym  przyznać to trzeba,są pamiętniki Izaaka Lou-  
verture syna s ław n ego  T ou ssa in ,  p rzy łączone do d z ie ­
ł a  o klórćin m owa. Pan Metral , który oprócz n in iej­
szego o p isu ,  w y d a ł  o w yspie  Haiti d z ie ło  p. t. d e  la  
l i t e r a tu r e  d e ' H a i t i ,  uważa epokę zawarcia konwencji  
m iedzy królem irancuzkiin  a rzcczapospolita Haiti w  r. 
1S 25 ,  za najstosowniejszą do ogłoszenia  hislorji rz e ­
czonej w y p r a w y . ' Chociażby pismo jego , żadnój h istory­
cznej n iem iało  wartości,  to zaw sze  przyznać potrzeba,  
zas łu gę ,  iż o ś w ie c i ł  ziomków, sw oich  w zględem  tej 
konw en cji  i p ogodz ił  ich z nią, a m ian ow ic ie  zaś takich  
którzy  utrzym ywali s t a le ,  żc S. Dom ingo s i łą  oręża 
zdobyć m ożna, a przynajmniej życzyli  sobie tego. Ale 
Metral więcej zrobił: Ze źr ó d e ł  które p o s ia d a ł ,  wy-  
czcrp n ą ł najdoskonalszą h is lo r ję ,  w tern tylko może  
naganną, iż z ujmą w ła sn y ch  z iom ków , czarnych w y ­
w yższać  u siłu je .  Tou ssa in , Christophe, D cssa l iacs ,  Bcl-  
l i e r ,  R ance,  są w  dzie le  jego prawdziwym i bohaterami,  
jakich  w  .Ujadzie tylko znal esc m ożna, gdy tym czasem  
obraz officcrów francuzkich jak  np. jen era ła  Leclerc ,  
l ło ch a m b ea u  i w ielu  innych jest odrażający, w yjąw szy  
jednego tylko jenerała  Rervcrscurs, który zd ob y ł  miasto 
S. Domingo i przez d ług i czas b y ł  w  jego posiadaniu.  
W  całein  p iśm ie, przem awia autor za w o ln ośc ią  z u p e ł ­
n ie  w ed łu g  wyobrażeń rzeczypospolitej francuzkiej.

Co do samej hislorji, te p o d z ie l i ł  na cztery części.  
W  p i e r w s z e j , opisuje wyspę S. Domingo, je j klimat, i 
m ieszk ań ców  jeszcze  przed odkryciem Kolum ba, i pod­
b ic ie  jej przez Hiszpanów; następnie m ówi o początkach  
osady francuzkiej,  o kwitnącym  stanie n iew o ln ik ów , o 
sposobie  życ ia  europejskich osadników , rozpuslnćm  i 
^ n iew ieśc ia łem ,  o pochodzeniu  licznej k lassy koloro­
w y ch ,  nareszcie o prawach jakie im przyznano- RcWo- 
lucja  francuzka przeniesiona na w yspę  S. Dom ingo spra­
wia. powstanie n iew o ln ik ów . Toussain  Louvcrlure, w y ­
stępuje na scenę , wypędza Anglików i spokojność na 
wyspie przywraca. Tak znakomite zas ług i obadżhją  
•iaw iść pierwszego konsula. P u łk o w n ik  od inżenjerów  
Vincent, przywozi mu projekt T oussa ina  do usamowol-  
n ien ia  Czarnych, aby nadać iin w olną  konstytucję; Tous-  
sa in  żąda, alty b y ł  dożyw otnim  prezydentem  ; lecz  
Bonaparte m c tylko odmawia potwierdzenia ,  ale o° ła -  
sza  1 oussaińa l)uiUo\vnikiein i bez wzglcdu na prze ło-  
żenia  jn ilkow nika, oraz Wielu innych osób obeznanych  
z p o łożen iem  vfyspy ,^postanawia podbić ją  na powrót,  
I przywrócić do takiej samej względem Francji p od le ­
g ło śc i ,  w jakiej b y ła  prżcd rewolucją. M niem a autor,

tajną pobudką takich zam iarów, b y ła  chęć u p ozo­
rowanego p ozbycia  się w ic iu  oficerów i w ojskow ych ,  
których po zaw arciu  z Anglikam i pokoju w  październi­
ku 1801 r . ,  już n ic p o tr z c b o w a ł , a obecność ich we  
Francji,  dla osobistych w id ok ów  sw oich  za n ieb ezp ie ­
czną u w a ż a ł .  INa dowód te g o ,  przytacza lubo n iew ia­
domo z jakiego źród ła ,  od pow iedź daną przez konsula  
m inistrowi Forfait ,  w  s ło w a c h :  »VVypada mi oddalić
od mojej osoby 60,000 ludzi.  « Zdaje sic także autoro­
w i,  iż konsul m ia n o w a ł  szwagra sw ojego  L eclerc  do­
wód z cą w ypraw y, w  tćj nadziei,  że już  w ięcej  z iainląd 
niepow róci,  będąc a lb ow iem  już w Lcnczas zajęty du- 
■mtąą myślą posadzenia się  na tronie francuzkim, niesą- 
d ził  go dosyć zaszczytnym  m ałżon k iem  dla siostry  
swojej  Pauliny ,  którą w ięcej nad in ne  rodzeństw o ko­
ch a ł .  W iem y  tym czasem , że do w y s ła n ia  na wyspę 
S. D om ingo, n iew y b ier a ł  Bonaparte ani offićcrów ani 
ładzi któryin osobiście n iesp rzyja ł ,  lub żeby  przezna­
c z a ł  do zam ierzonej w ypraw y p u łk i  jem u  n ieprzychyl­
ne. A gdy obok tego, zw ażym y w ażność lej osady,któ­
ra sama jed na  więcej' zn aczy ła  niż w szystk ie  inne osa­
dy fracuzkie razem  w z ię te ;  gdy zastanow im y sio nad 
mnogością u żaleń  ijąrósb osadników  z w yspy wygnanych,  
a bczprzestannie  naprzykrzających się  rządowi, którego 
przesadzonem i łu d z il i  doniesieniam i; m ożna utrzymywać,  
ile przy w iadom ym  charakterze Bonapartego, iż ch cia ł  je­
dynie korzystać z p o k o ju ,  aby tak w ażn ą  osadę ita 
powrot do Francji p rzy łączyć ,  przewidując zwłaszcza  
iż w ziąw szy  raz przewagę , na zaw sze dla Francji 
straconą być m usia ła .  Ze Bonaparte uważając wojsko 
francuzkie za n iezw yc iężon e ,  p o le g a ł  z ufnością  na po­
m yślnym  w ypadku  przeds ięw zięc ia ,  w tem niemasz nic 
dziwnego; w szakże za naszych  jeszcze  czasów  , projekt 
podbicia Haiti m ia ł  l iczn ych  i gorliw ych w e Francji 
stronników ,chociaż miano przed oczyma przykład w  ło ­
sic , juk i  spotkał b y ł  F rancuzów  i Anglików którzy zawo­
jow an ie  tej w yspy przedsiębrali. Co do chęci pozby­
cia s ic  szwagra, w nioskow anie  autora rów n ic  jest nie­
trafne: jeżeli b o w ie m ,  jak autor u tr zy m u je ,  Bonaparte 
najwięcej z ca łego  rodzeństwa Pauline  k och a ł,  niemasz 
podobieństwa, iżby dopu ścił ,ab y  towarzyszyła  mężowi w 
w ypraw ie,  z której tenże m ia ł nic p owrócić ,  a przecież jak 
wiadomo , w yjazdow i jej żadnej n ic  c z y n i ł  przeszkody, 
ł  lota francuzka do S. Domingo w y s ła n a ,  sk ładała  się 
z 60 okrętów w ojennych  i l ic z y ła  34,000 wojska. (Mię­
dzy którćm b y ło  kilka tysięcy P o lak ów ) T ousain  miał do 
staw ien ia  na przeciw  tak w ielkiej  potędze,  tylko 16,000 
ludzi. W krótce o p a n o w a ł L e c lerc  wszystk ie  porta i 
miasta n a d b rz eżn e ,  które w yjąw szy  jed n e  tylko miasta 
G a p , sami czarni podp ali lh  ‘ T oussain  co fn ą ł się (  
góry. D essahn cs  i kilku innych p rzyw ód ców  murzyń­
skich p op e łn ia l i  n ies ły ch a n e  okrucieństw a na europej­
skich w łaśc ic ie lach  p lan tacj i ,  a Francuzi mścili się żc 
tak pow iem  z l ichw ą na n ieszczęś l iw ych  murzynach.

(D o k o ń czen ie  n a s t ą p i . )
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D o  d z is ie js zeg o  n u m e ru  d o ł ą c z a  s ię  u w ia d o m ie n ie 0. 
s p r z e d a ż y  n u m iz m a tó w  n a ro d o w y ch .
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